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MODLITWY JEZUSA W ŁUKASZOWYM OPISIE MĘKI

Już  pobieżne zestaw ienie trzeciej Ewangelii z dwom a pierw szym i Synop­
tykam i Uświadamia nam, że Łukasz w prow adził wiele zmian do m ateria łu  
zaczerpniętego z tradycji. Sytuacja kom plikuje się jeszcze bardziej po­
cząwszy od opisu męki. W tekście trzeciej Ewangelii dostrzega się znaczne 
różnice w stosunku do M arka. Te zm iany można sprowadzić do trzech grup: 
a) opuszczenia, b) dodatki, c) nieco odm ienny uk ład  m ateria łu  1. Nie m ożna 
wykluczyć, że Łukasz korzystał z innych źródeł niż pozostali Synoptycy. Ale 
nie to było czynnikiem  decydującym  o wspom nianych opuszczeniach, do­
da tkach  czy zm ianach w układzie m ateria łu . Dzisiaj większość egzegetów 
przy jm uje , że różnice w  E w angelii Łukasza w stosunku do M arka i M ateusza 
m ożna w yjaśnić jedynie odwołując się do pew nych tendencji teologicznych 
dom inujących w  trzeciej Ewangelii. Ew angelista zebrał m ateriał, korzysta­
jąc z różnych źródeł, ale w ycisnął na nim  swoje piętno. Nie był tylko ko­
lekcjonerem  tradycji.

Te zm iany widać w yraźnie w części dotyczącej męki. C zytelnika trzeciej 
Ew angelii uderza przede w szystkim  obraz modlącego się Jezusa, k tó ry  k il­
kak ro tn ie  w raca  w opisie męki. Tem at m odlitw y w ystępuje u pozostałych 
dw óch Synoptyków , ale n ie  z taką  częstotliwością jak  w Ewangelii Ł uka­
s z a 2. Ł ukasz przedstaw ia ludzi m odlących się (Łk 1, 10. 13; 2, 37; 5, 33), prze­
kazu je  tek sty  m odlitew ne (Łk 1, 45—55. 68—79; 2, 14. 29—32) oraz zachęty 
do b łagania  Boga (Łk 6, 28; 10, 2; 18, 9—14; 21, 36). Insp iratorem  m odlitw y 
jes t Duch Św. (Łk 1, 67—79; 2, 27—32; 3, 21—22; 10, 21; 11, 13). Trzeci E w an­
gelista w spom ina o m odlitw ach Jezusa, k tó re  p rzedstaw ili dw aj poprzedni 
au to rzy  natchnien i (Łk 9, 16; 22, 17. 19. 41. 44), ale tylko on ukazuje Jezusa 
m odlącego się przed chrztem  (Łk 3, 21), w  czasie publicznej działalności 
(Łk 5, 16), przed w yborem  D w unastu (Łk 6, 12), przed w yznaniem  P io tra  
(Łk 9, 18), w  czasie przem ienienia (Łk 9, 28—29), w chw ili pow rotu uczniów 
z pracy  m isyjnej (Łk 10, 21), przed nauczeniem  „Ojcze nasz” (Łk 11, 1), aby 
utw ierdzić w iarę  P io tra  (Łk 22, 32) i z uczniam i w Em aus (Łk 24, 30).

1 Por. A. S tö g e r ,  Eigenart und Botschaft der lukanischen Passionsgeschichte. 
BK 34(1969), s. 4; J. R ie d l ,  Die evangelische Leidensgeschichte und ihre theolo­
gische Aussage, BL 41(1968), s. 76. Łukasz zmienia przede wszystkim kolejność pe­
rykop. Listę tych zmian podaje V. T a y lo r ,  Behind the third Gospel. A Study 
of the Proto-Luke Hypothesis, Oxford 1926, s. 73. Por. J. A. B a ile y , The Tradi­
tion Common to the Gospels of Luke and John, Leiden 1963, s. 18.

2 F. J ó ź w ia k ,  Znaczenie modlitwy w dziełach św. Łukasza, w: Studia z teo­
logii św. Łukasza, red. F. Gryglewicz, Poznań 1973, s. 125—140.
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Z tego pobieżnego przeglądu widać już, że tem at m odlitw y jest niezw ykle 
drogi trzeciem u Ewangeliście. U derza to jednak szczególnie w opisie męki. 
O m aw iając to zagadnienie m usim y pam iętać, że Łukasz nie wyklucza ze sw e­
go opisu tem atu  odkupienia, np. m ęka jako ofiara, ale bardzo w yraźnie roz­
w ija tzw. elem enty parenetyczne, tzn. widzi związek między śm iercią C hry­
stusa a zbaw ieniem  ludzi na płaszczyźnie przyczynowości przykładow ej 3.

MODLITWA NA GÓRZE OLIW NEJ (ŁK 22, 39—46) 4

W edług M arka i M ateusza epizod rozgryw a się w ogrodzie Getsem ani 
(Mk 14, 32; Mt 26, 36). Tym czasem  w opisie Łukasza w idać już na początku 
perykopy pew ną tendencję. W ydarzenie rozgryw a się „na m iejscu” (w. 40), 
a więc na Górze Oliwnej, a nie u jej stóp (w. 39). Można to uzasadnić rac ja­
mi teologicznymi. W trzeciej Ew angelii góra jest uprzyw ilejow anym  m iejscem 
m odlitw y 5 6. W ten  sposób au to r p ragnie  wskazać, że m odlitw a jest dla niego 
spraw ą najw ażniejszą. E lim inuje e lem enty  drugorzędne, a więc nie wspo­
m ina o dwóch grupach  uczniów (por. Mk 14, 33), lęku i cierpieniu  Jezusa 
(Mk 14, 33), o przechodzeniu C hrystusa  z jednego m iejsca na drugie  (Mk 14, 
35. 37. 39. 40) «. Jezus nie uspraw iedliw ia także swego oddalenia- (Mk 14, 34), 
ale natychm iast zaczyna od zachęty: „Módlcie się” (Łk 22, 40). Następnie 
C hrystus znajdu je  się w stanie agonii i m odli się jeszcze usilniej („jeszcze 
usilniej się m odlił” — Łk 22, 44). „U padł na kolana i m odlił się” (w. 41). Cza­
sow nik użyty  w czasie przeszłym  niedokonanym  ^proseucheto — m odlił się) 
w skazuje, że stan  ten  trw a ł bardzo długo. W decydującym  m om encie C hry­
stus m odli się klęcząc, podczas gdy zw ykle czynił to stojąc (por. Łk 18, 1). 
A utor używ ając tych  słów („na ko lana” i „m odlił się”) opisuje postaw ę Je ­
zusa 7. W podobny sposób będzie się m odlił św. Szczepan w czasie kam ieno-

3 Por. E. K ä s e m a n n ,  Das Problem  des h istorischen Jesus, W: Exegetische  
Versuche und  Besinnungen, G öttingen 1960, T. 1, s. 199; J. D h e i 11 y, Dictionnaire  
Biblique, T ournai 1964, s. 871; H. T r  o a d e c, Evangile selon saint Luc, P aris  1968, 
s. 204; R. Z e h n 1 e, The sa lvific  character of Jesus’ death  in Lucan soteriology, 
TS 30(1969), s. 443—444. G. V o s s  pisze: Die Begegnung m it dem  gesam ten ird i­
schen Lebensw eg Jesu  zu verm itte ln , ist ein  besonders A nliegen der lukanischen 
S chriften . Dieses A nliegen en tsp ring t bei L ukas n ich t einem  biographischen, son­
dern  durchaus einem  kerygm atischen  In teresse , insofern  es ihm  d a rau f ankom m t, 
dem  V orb ildcharak ter des e inzigartigen  Lebensw eges Jesu  herau szu ste llen ” (Die 
Christologie der L ukanischen  S ch riften  in G rundzügen, P a ris  1965, s. 13).

4 D. L. De L o r e n z i ,  La preghiera anim a d e ll’evangelo, W: La preghiera nella 
Bibbia e nella tradizione patristica  e m onastica, red. C. V agaggini e G. Penco, Ro­
m a 1964, s. 171—172; M. G a 1 i z z i, Gesù nel G etsem ani, Rom a 1972; W. M o h n ,  
G ethesem ane  (Mk 14, 32—42), ZNW 64(1973), s. 194—208; D. S z o j d a ,  M odlitwa  
Jezusa i pojm anie, W: M ęka Jezusa  C hrystusa , red. F. G ryglew icz, L ublin  1978, 
s. 21—27.

5 Por. H. C o n z e l m a n n ,  Die M itte  der Zeit. S tu d ien  zur Theologie des L u ­
kas, Tübingen 1954, s. 38. J. W e l l h a u s e n  tłum aczy to  aw ersją  au to ra  w stosun­
ku  do precyzyjnego określen ia  m iejsca (Das E vangelium  des Lucas, Leipzig 19132, 
s. 127).

6 B. L y d e r  uw aża, że na sku tek  tych zm ian m odlitw a Jezusa w  opisie Ł uka­
sza s traciła  całą moc (Engel und  B lu tschw eiss Lc 22, 43— 44, ZNW 32(1933), s. 268. 
Nie w ydaje się to jednak  słuszne.

7 „La pregh iera  è d o ttrina lm en te  concepita, nel Vangelo di Luca, come l’eser­
cizio ginnico per eccelenza che consente al c ristiano  di m atenersi in  „ fo rm a” e cioè 
in  condizione di sostenere e su p erare  v itto riosam ente  la lo tta  nei confronti del 
male... A ta le  norm a a tle tica  si adegna parim en ti, quasi modello dei creden ti, Gesù, 
sem pre (cf Lc 3, 21; 5, 16; 6, 12; 9, 28; 11, 1; ecc.) ma sop ra tu tto  in questo m om ento 
decisivo della sua m isione salv ifica” (G. G. G a m b a ,  Agonia di Gesù, R ivB ib lt 
16(1968), s. 161).
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w ania  (Dz 7, 60) oraz św. Paw eł w chwili pożegnania w Milecie ze starszym i 
Kościoła efeskiego (Dz 20, 36; por. 9, 40; 21, 5). W szyscy oni m odlą się klę­
cząc w obliczu śm ierci, k tó ra  ich czeka.

Podobnie jak  we w szystkich m odlitw ach Jezus zw raca się do Boga z wez­
w aniem  „Ojcze”. Posługuje się tym  w yrażeniem  naw et w tedy, gdy cytuje 
słowa psalm ów  (por. Ł k  23, 46). Tego w ezw ania nie m ożna pom inąć m ilcze­
niem , gdyż w skazuje  ono, że m iędzy Jezusem  a Ojcem istn ia ł bardzo ser­
deczny stosunek, zwłaszcza w czasie m odlitw y. W praw dzie współczesny C hry­
stusow i judaizm  oraz św iat pogański posługiw ał się wezw aniem  „Ojcze” 
w odniesieniu do B o g a 8, ale w  tym  słowie nie było nigdy tak iej serdecz­
ności, jak  w tedy, gdy w ypow iadał je Jezus. Za tym  w yrazem  „Ojcze” k ry je  
się bow iem  aram ejsk ie  „A bba” (por. Mk 14, 36). To słowo aram ejsk ie  trudno  
jest przełożyć. W ten  sposób zw racało się m ałe dziecko do ojca, nigdy nato ­
m iast nie posługiw ano się tym  w ezw aniem  w odniesieniu do Boga 9.

Ta w ew nętrzna rzeczywistość i przekonanie Jezusa w yraża się na zew­
ną trz  w  Jego m odlitw ie. Ale w tym  św ietle jest zupełnie zrozum iałe, d la­
czego wola Ojca jest dla C hrystusa  czymś ciągle zobowiązującym  (por. Łk 4, 
1—13; 4, 17. 43; 9, 31; 18, 31—34; 24, 49). Podobna m yśl w ystępuje także 
w om aw ianej scenie. W przededniu  śm ierci Jezus m usi dokonać konfrontacji 
z wolą Ojca, k tó ry  nakazuje  Mu przyjąć kielich cierpienia. M odlitw a C hry ­
stusa jest spokojna. Prosi On tylko: „Ojcze, jeśli chcesz, zabierz ode Mnie ten  
kielich. Jed n ak  nie m oja wola, lecz Twoja niech się stan ie” (Łk 22, 42). 
W m odlitw ie te j widoczne jest całkow ite zaw ierzenie i poddanie się Ojcu. 
A kcentu je  to zwłaszcza zw rot „jeśli chcesz”. Bóg w ysłuchuje tak  doskonałą 
m odlitw ę (Łk 11, 13; 18, 1—8). D latego następujące w ydarzenia (ukazanie się 
anioła, k tó ry  pociesza Jezusa; Łk 22, 43—44) są ty lko logiczną konsekw encją 
m odlitw y 10.

Na końcu opisu pojaw ia się raz jeszcze wezw anie do m odlitw y (Łk 22, 46), 
w tej sam ej form ie co na początku. Stanow i więc ono ram y całego opowia­
dania. Te w ezw ania m ają jeszcze tym  większe znaczenie, że między nim i znaj­
du je  się opis postaw y Jezusa. Ponadto czasownik „modlić się” i rzeczownik 
„m odlitw a” w ystępują pięć razy w tej perykopie. M odlitwa C hrystusa  w y­
pełnia więc całą scenę * 11. Postaw a M istrza z N azaretu  obrazuje w ezw ania pa- 
renetyczne. Jezus stosuje prak tyczn ie  swoją naukę. C hrystus zachęca swych 
uczniów do m odlitw y i daje  im przykład.

8 J. J e r e m i a s ,  Vatername Gottes in NT, w: RGG VI, s. 1234; J. G n i 1 k a, 
Jesus und das Gebet, BL 6(1965), s. 81; G. S e g a l a ,  La volontà del Figlio e del 
Padre nella Tradizione sinottica, RivBiblt 12(1964), s. 266.

9 A. G o n z a l e z ,  La preghiera nella Bibbia, Francavilla al Mare 1970, s. 219— 
220; J. J e r e m i a s ,  Le Message central du Nouveau Testament, Paris 1966, s. 16—28.

10 Nie można podważać autentyczności tych wierszy. Zob. F. G r y g l e w i c z ,  
Krwawy pot Chrystusa Pana, W: Ze współczesnej problematyki biblijnej, Lublin 
1961, s. 70—71; M. K i d d l e ,  The Passion Narrative in st. Luke's Gospel, JTS 
36(1935), s. 275; K. G. K u h n ,  Jesus in Gethsemane, EvTh 12(1952/53), s. 268; 
B. L y d e r ,  art. cyt., s. 265, 267; G. S e g a l a ,  art. cyt., s. 263; M. T u y a, La „ago­
nia” de Jesucristo en el Gethsemani, C Tom 82(1955), s. 522—523.

11 Por. M. D i b e l i u s ,  Gethsemane, W: Botschaft und Geschichte, Tübingen 
1953, T. 1, s. 269; W. H i l l m a n n ,  Aufbau und Deutung der synoptischen Leidens­
berichte, Freiburg im B. 1941, s. 254; X. L é o n - D u f o u r ,  Passion (récits de la), 
DBS, Paris 1960, T. VI, kol. 1458; W. O t to ,  Gebet und Heil. Die Bedeutung der 
Gebetsparänese in der lukanischen Theologie, München 1965, s. 83; G. S e h n e  i- 
d e r ,  Verleugnung, Verspottung und Verhör Jesu nach Lukas 22, 54—61. Studien 
zur lukanischen Darstellung der Passion, München 1969, SANT 22, s. 190; G. S e- 
g a 1 a, art. cyt., s. 263.
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W  tym  opisie Ł ukasza  tem at m od litw y złączony jest z tem atem  kuszenia. 
K on cepcja  m ęki jako „p o k u sy” w y w a rła  silny w p ły w  na -Ł u kaszow y opis 
m ę k i12. W idoczne jest to w  opisie m od litw y na G órze O liw nej. W łaśnie w  tę 
noc Jezus dośw iadcza ostatniej pokusy. Szatan po raz ostatni u siłu je  sprow a­
dzić Jezusa z drogi cierpienia i śm ierci. M odlitw a jest jedyną bronią przeciw  
tym  pokusom . C hrystus, w zm ocniony m odlitw ą, zw ycięża  pokusę i odnosi 
zw ycięstw o. Z w iązek  m od litw y z pokusą w id ać także dobrze w  w ezw a­
niu na początku i na końcu opisu (Łk 22, 40, 46). S p ó jn ik  „h in a” (abyście) 
akcen tu je  w yraźn ie  treść oraz cel m od litw y: „m ódlcie się, abyście nie u legli 
poku sie”

Ł ukasz, podkreślając w ięc pew ne szczegóły, daje nam  m odel. Jego opis 
m ęki jest w yraźn ie  skrócony w  stosunku do Syn op tyków . Dochodzą w  nim 
do głosu tendencje parenetyczne. C ałość nastaw iona jest na zachętę do mod­
litw y. Jezus u kazan y jest jako  m odel doskonałego bojow nika, k tó ry  nie za­
łam uje się w  w alce dzięki m odlitw ie. M am y w ięc w  te j scenie p rzykład , w  ja­
k i sposób n a leży  oprzeć się pokusie szatana 1S.

W  św ietle  tego rozum iem y lepiej, dlaczego Ł ukasz, uchodzący pow szech­
nie za h istoryka, opisuje w yd arzen ia  w  sposób n iepełny. Z w łaszcza  scena na 
G órze O liw n ej jest św iadom ie niepełna, gd yż E w an gelista  n ie ma założeń bio­
graficzn ych , lecz stara się w p łyn ąć na postaw ę czyteln ika  i dlatego ukazuje 
jak  Jezus cierp iący m odli się.

M O D L IT W A  Z A  N IE P R Z Y J A C IÓ Ł  (Ł K  23, 34a)

Ł u k asz nie ty lk o  nie w aha się n akreślić  p rzyk ład u  m odlącego się Jezusa 
na G órze O liw n ej, ale kon tyn uu je to także w  dalszej części opisu. Podobnie 
przedstaw ia rów nież C h rystusa na k rzyżu , g d y  w yp ow iad a On ostatnie słowa. 
W edług trzeciego E w an gelisty  Jezus u czy  także z w ysokości k rzyża, gdy 
p rzekazu je  sw ój testam ent tym , k tó rzy  pozostają na z ie m i14.

Z aw sze zw racano w ielk ą  uw agę na ostatnie słow a w ie lk ich  ludzi. Szcze­
gólnie jednak uczniow ie starali się nie pom inąć ostatnich w yp ow ied zi sw ych 
w ielk ich  p rzyw ód ców  15. N ic w ięc dziw nego, że zw olen n icy Jezusa oraz pierw si 
chrześcijanie p rzy w ią zy w a li n iezw yk łą  w agę  do ostatnich słów  sw ego M istrza 
w  czasie cierpień na krzyżu , tym  bard ziej, że od początku specjalnie męka 
C h rystusa p rzyciągała  ich  uw agę.

W  opisie m ęki u Ł ukasza  zn ajd u jem y w iele  dodatków , które trzeci E w an­
gelista zaczerpnął z jakiegoś w łasnego źródła. W  ten sposób w p ro w ad ził on 
tem aty teologiczne, na których  m u bardzo zależy. Do tak ich  dodatków  na­
leży  m od litw a Jezusa za opraw ców  (Łk 23, 34a). A uten tyczn ość ty ch  słów  jest 
d ysk u syjn a  i jeszcze dzisiaj n iektórzy  egzegeci zastan aw iają  się, czy nie po­
chodzą one z D ziejów  A postolskich  (7, 60)16. N ie m ożna jednak w ykazać, że 
p ow stały  one pod w p ływ em  opisu m ęczeńskiej śm ierci św . Szczepana. Ta 
m odlitw a jest w ięc autentyczna, mimo iż opuszcza ją w iele  św iedectw . Nie

12 M. B e d n a r z ,  Łukaszowa koncepcja męki Jezusa, W: Męka Jezusa Chrystu­
sa, red. F. Gryglewicz, Lublin 1978, s. 97— 102.

13 Por. C. H. D o d d, Historical Tradition in the Fourth Gospel, Cambridge 1963, 
s. 65; W. J. H a r r i n g t o n ,  St. Luke, W: NCC, London 1969, s. 1018; W. O tto , 
dz. cyt., s. 97; F. P e l c e ,  Jesus d Gethsémani. Remarques comparatives sur les trois 
récits évangéliques, W: Foi et Vie 65(1966), Nr 4, s. 97.

14 X. L é o  n-D u f  o u r, art. cyt., kol. 1470— 1471.
15 Por. T. B o m a n, Das letzte Wort Jesu, StEv 17(1963), s. 103.
16 Brak ich w kodeksach B D W.
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jest to późniejsza in te rp o la c ja 17. Je s t niezw ykła i dlatego nie mogła być w y­
m yślona 18.

Ale zagadnienia przynależności tego fragm en tu  do pierw otnego tekstu  nie 
m ożna rozw iązać jedynie w  oparciu o św iadectw a zew nętrzne. Znaczenie w aż­
niejsze są k ry te ria  w ew nętrzne. Opuszczenie tej m odlitw y pochodzi być może 
z przekonania pew nych chrześcijan, k tórzy  uw ażali, że Bóg nie może prze­
baczyć Żydom  ukrzyżow ania Syna i z pew nością ich ukarze zgodnie z zapo­
wiedzią Jezusa (Łk 20, 16; 21, 24; 23, 29—31) 19. Było to zaś m ożliwe tym  
bardziej, że m odlitw ę tę opuszczają dw aj p ierw si Synoptycy. Ponadto za jej 
autentycznością przem aw ia fakt, że harm onizuje  ona dobrze z orędziem i n au ­
ką Jezusa w trzeciej Ew angelii. M odlitw a C hrystusa za nieprzyjaciół yodpo- 
w iada Ł ukaszow ej koncepcji Jezusa jako zbaw cy grzeszników. W te j m odlit­
wie najlep iej w yraża się miłość Zbawcy, pochylającego się nad nędzą ludzką, 
będąca głów nym  m otyw em  całej trzeciej Ew angelii (por. 1, 78—79; 2, 10— 11. 
29—31; 4, 18—21; 6, 27; 11, 4. 9). W reszcie w edług nauczania pierw otnego 
Kościoła ci, k tó rzy  skazali Jezusa na śm ierć, uczynili to z niew iedzy (Dz 3, 
17; 13, 27).

Na krzyżu Jezus m odli się za nieprzyjaciół. C ierpienia oraz n iespraw iedli­
wość nie zaw róciły  Go z drogi miłości. C hrystus uczył słowem miłości bliź­
niego, a obecnie realizu je  to, czego w ym agał od sw ych uczniów (Łk 6, 27—36; 
17, 3). Uczniowi, k tó ry  kontem pluje Go na K alw arii, Jezus daje  przykład  
przebaczenia k rz y w d 20. C hrystus nie odpowiada na zniewagi przek leństw a­
mi, ale m odli się w in tencji opraw ców  i uspraw iedliw ia ich postawę. Po raz 
trzeci w  czasie m ęki realizu je prośbę „Ojcze nasz” 21. Jezus wcześniej chciał 
skłonić Judasza do naw rócenia i uleczył ucho słudze arcykapłana, k tó ry  p rzy ­
szedł go uwięzić, a obecnie zawieszony na krzyżu modli się za sw ych nie­
przyjaciół.

Ten rys C hrystusa  nie przypom ina postaw y m ęczenników judaizm u. W spół­
czesny Jezusow i judaizm  m iał swoich m ęczenników. Czasy prześladow ań do­
starczy ły  w iele przykładów . Opisy m ęczeństwa tych  ludzi przekazyw ano na 
piśm ie, aby budow ać potom nych. Ale Jezus przewyższa m ęczenników judaiz­
m u. W opisach judaistycznych nie m a przykładu  m ęczennika, k tó ry  m odliłby 
się za swoich w ro g ó w 22. M ęczennicy judaizm u drw ią ze sw ych opraw ców 
i m odlą się ty lko  w  in tencji narodu  izraelskiego. Ze w zruszeniem  czytam y 
opis m ęczeństw a b raci m achabejskich i ich bohatersk iej m atk i (2 Mch 7), ale 
ich postaw a jest niepodobna do zachow ania się Jezusa. Grożą królowi, k tó ry  
ich k arze  (2 Mch 7, 19), d rw ią  z wrogów  i pobudzają ich do gniewu, życząc

17 W. J. H a r r i n g t o n ,  dz. cyt., s. 1019; E. K l o s t e r m a n n ,  Das Lukasevan­
gelium, Tübingen 19292 THK, s. 225; A. R. C. L e a n e y, A Commentary on the 
Gospel according to st. Luke, London 1958, s. 287; C. S t u h l m u e l l e r ,  The Gos­
pel according to Luke, W: The Jerome Biblical Commentary, London 1970, T. 2, 
s. 161; K. H. R e n g s t o r f ,  Das Evangelium nach Lukas, Göttingen 1969, s. 271; 
T. Z a h n ,  Das Evangelium des Lukas, Leipzig 19132, s. 699, n. 6; H. L a n g k a m- 
m e r, Jezusowe słowa z krzyża, W: Męka Jezusa Chrystusa, red. F. Gryglewicz, 
Lublin 1978, s. 76—77.

18 A. H am  m a n , La prière, T. 1. Le Nouveau Testament, Tournai 1959, s. 93.
19 W. G r u n d m a n n, Das Evangelium nach Lukas, Berlin 1969, s. 432; W. J. 

H a r r i n g t o n ,  dz. cyt., s. 1019, G. S c h n e i d e r ,  dz. cyt., s. 186 n. 120; T. Z a h n ,  
dz. cyt., s. 699 n. 6.

20 A. V a n h o y e, Structure et théologie des récits de la Passion dans les Evan­
giles synoptiques, NRT 89(1967), s. 160.

21 F. H a u c k ,  Das Evangelium des Lukas (Synoptiker I), Leipzig 1934, s. 284.
22 Por. H. S u r k a u, Martyrien in jüdischer und frühchristlicher Zeit, Göttin­

gen 1938, s. 97.
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im  nieszczęść (4 Mch 9, 19) 23. Postaw a Jezusa nie m a więc odpow iednika 
w  judaizm ie.

Ta m odlitw a, z k tórej p rzebija  przebaczenie i miłość w  stosunku do nie­
przyjaciół, pojaw i się na nowo w Kościele w czasach prześladow ań. Św. Szcze­
pan  pójdzie podobną drogą. P ierw szy m ęczennik modli się podobnym i sło­
wam i za prześladowców, którzy  go kam ienują: „Panie, nie poczytaj im  tego 
grzechu” (Dz 7, 60). Idzie drogą M istrza. W chrześcijańskich opisach mę- 
czeństw  prześladow ani m odlą się tak  jak  Jezus w in tencji n iep rzy jac ió ł24. 
C hrystus stał się m odelem  i wzorem.

OSTATNIE SŁOW A JEZUSA NA KRZYŻU (ŁK 23, 46)

W szyscy Synoptycy przekazu ją  ostatnie słowa C hrystusa wypowiedziane 
na krzyżu. W przekazie widać duże podobieństw a, ale dostrzega się także 
różnice. Z jaw isko to można w yjaśnić w ten  sposób, że Ew angeliści przeka­
zują opis w ydarzenia, jakie się rzeczywiście rozegrało. Różnice są wynikiem  
pew nych tendencji uw idaczniających się w poszczególnych Ew angeliach.

M ateusz (27, 46) p rzedstaw ia m ękę Jezusa jako zwycięstwo i dlatego z mod­
litw y  C hrystusa  na  krzyżu p rzeb ija  radość i tr iu m f 2S. Podobnie jest w Ew an­
gelii M arka (15, 34), gdzie słowa se tn ika (15, 39) po tw ierdzają  taką  in te rp re ­
tację. Łukasz zm ienia natom iast nieco ujęcie. Dw aj p ierw si Synoptycy wspo­
m inają tylko o ostatnim  okrzyku Jezusa. Zanim  C hrystus um rze, wyraża 
z wysokości krzyża świadom ość opuszczenia: „Eloi, Eloi, lam a sabachthani, to 
znaczy: Boże mńj, Boże mój, czemuś M nie opuścił? (Mk 15, 34). Te słowa 
w yw ołały d rw iny  opraw ców , gdyż uw ażali oni, że Jezus w zyw a pomocy Elia­
sza. Jednakże ten  okrzyk C hrystusa  jest m odlitw ą, chociaż nie tak  wyraźną 
jak  w Ew angelii Łukasza. Słowa te bowiem  pochodzą z psalm u 22. Je s t to 
pierw szy w iersz psalm u. Jeżeli to jest m odlitw a Jezusa w  osta tn iej chwili 
Jego życia, to w tak im  razie nie m ożna się zatrzym ać na pierw szych słowach 
psalm u, ale należy czytać całość. Psalm  22, zaczyna się od słów w yrażających 
lęk, ale kończy się tonem  ufności. Żydzi oraz pierw si chrześcijanie, słysząc 
jakiś fragm ent z Pism a Św., przypom inali sobie jego kontekst. Tymczasem 
z ostatniej części psalm u 22 p rzeb ija  ufność nieszczęśliwego: „Będę głosił 
im ię Twoje sw ym  braciom  i chw alić Cię będę pośród zgrom adzenia... Bo 
On nie w zgardził ani się nie brzydził nędzą biedaka... i w ysłuchał go, kiedy 
ten  zawołał do Niego” (w. 23 i 25). Jezus, m odląc się słow am i Starego T esta­
m entu , w yraża przekonanie, że po Jego opuszczeniu przyjdzie trium f. C hry­
stus jest niew zruszony w ufności w  stosunku do Ojca 26. Ale naw et gdybyś- 
m y wzięli te  słowa niezależnie od psalm u, to jednak  nie  są one okrzykiem  
rozpaczy. W skazują ty lko na koniec cierpień m esjańskich. Podobny okrzyk 
pojaw ia się często w  S tarym  i Nowym  Testam encie jako znak apokaliptycz-

23 Podobne rysy  po jaw iają  się w „D ziejach M ęczenników ” chrześcijańskich. Por. 
H. W. S u r k a u ,  dz. cyt., s. 97; W. G r u n d m a n n ,  dz. cyt., s. 432.

24 E. L o h s e ,  M ärtyrer und G ottesknecht, U ntersuchungen  zur urchristlichen  
V erkündigung vom Sühntod Jesu  C hristi, G öttingen 1955, s. 130.

25 Por. T. B o  m a n ,  art. cyt., s. 110; L. P. T r u d  i n g  e r ,  Eli, Eli, lama Sabach­
thani?  A Cry of D ereliction? or V ictory? JE T S 17(1974), s. 235—238; J. H o m e r s k i ,  
Ewangelia w edług  św. M ateusza. W stęp — przekład  z oryginału  — kom entarz, Poz­
nań  1979, s. 352—353; por. H. L a n g k a m m e r ,  Ewangelia św. M arka. W stęp — 
przek ład  z oryginału  — kom entarz, Poznań 1977, s. 348—349.

28 P. B e n o i t ,  Passion et R ésurrection du Seigneur, P aris  1969, s. 222.
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ny (por. Iz 40, 9; J r  33, 11; 1 Tes 4, 16; Ap 1, 10; 4, 1). Słowa Jezusa w ska­
zu ją  więc, że wchodzi On w uw ielbienie jako k ró l m esjański 27.

Jed n ak  Ł ukasz nie przekazuje  te j m odlitw y Jezusa, ale w  usta  C hrystusa 
w kłada słowa psalm u 31, 6. Ten psalm  jest m odlitw ą prześladow anego i b ła­
ganiem  spraw iedliw ego, k tó ry  czuje się opuszczony, ale całą ufność pokłada 
w  Bogu. T. Bom an 28 uw aża, że M arek przekazuje w iern ie  słowa, jakie Jezus 
w ypow iedział na krzyżu. Jed n ak  słowa C hrystusa  sp raw iały  trudność i ta 
m odlitw a była niezrozum iała. D latego Łukasz dokonał zm iany. P ragn ie  p rze­
kazać nie ty le  form ę m odlitw y Jezusa, co raczej jej t r e ś ć 29. W Ewangelii 
Ł ukasza m odlitw a końcowa zastępuje ostatnie słowa Jezusa z Ew angelii M ar­
ka (15, 34) i M ateusza (27, 46).

Słowa psalm u 31 podkreśla ją  wielkość Jezusa. W judaizm ie zalecano, aby 
w spom niany tek st stanow ił m odlitw ę w ieczo rną30. W ieczorem  człowiek po­
w inien  pow ierzyć Bogu swego ducha. Podobnie należało czynić, gdy nadcho­
dził w ieczór życia. Nic więc dziwnego, że pobożni Żydzi p rzy ję li ten  psalm  
jako m odlitw ę w ieczorną. W edług koncepcji żydow skich człowiek otrzym ał 
od Boga ducha i w inien  Mu go zw racać w chw ili śm ierci. Dla pobożnego 
Żyda sen stanow i jakby  początek śm ie rc i31.

Jezus um iera jąc  w ypow iada słowa ufności. Oddaje swego ducha Ojcu, po­
dobnie jak  czynił to pobożny Żyd każdego wieczoru. Już  słowo „Ojcze” , jako 
określenie Boga, w skazuje, że C hrystus nie czuje się zawiedziony m imo cier­
pień, jak ie  Go spotykają. A kceptuje z poddaniem  wolę Ojca (por. Ł k  18, 31). 
W ten sposób daje  do zrozum ienia, że śm ierć nie jest końcem, ale początkiem  
nowego życia, jak ie  może udzielić Ojciec. Ew angelista w ydaje się kłaść silny 
nacisk na pew ne słowa. Jezus nie „oddaje” Ojcu swego ducha, ale Mu go 
„pow ierza” w pełnej świadomości. Jezus wyciska więc na psalm ie piętno 
osobiste. Jego osta tn ie  słowa są ostatnim  aktem  synowskiego oddania w sto­
sunku do Ojca, którego wolę pełni do końca, aby dokonać zbaw ienia 32.

U m ierający  C hrystus daje  przykład  doskonałego zaw ierzenia Ojcu. Tę po­
staw ę w yraża przy  pomocy psalm u 31, k tó ry  dobrze oddaje pouczenia, jakie 
Jezus przekazyw ał znacznie wcześniej (por. Łk 12, 22—31). Do końca opisu 
m ęki Ł ukasz akcentu je  więc przykład , jak i daje C hrystus 33. Postaw a Jezusa 
jest w zorem  dla uczniów. M ęczennicy naśladują  swego M istrza. P arale lny  
epizod znajdziem y w Dziejach Apostolskich (7, 58—60). U m ierający św. Szcze­
pan  m odli się jak  jego M istrz. P ierw szy m ęczennik um ierając  naśladuje  J e ­
zusa.

**

W opisie m ęki Łukasz kilka razy wspom ina o m odlitw ie Jezusa. W łaśnie 
w czasie cierpienia C hrystusow a m odlitw a ufności osiąga punk t kulm inacyj­
ny. M istrz z N azaretu  m odli się i na  Górze O liw nej stacza straszliw ą w al­
kę w  czasie o sta tn ich  chw il życia. E w angelista podkreśla, że zarów no w G et­
sem ani, jak  i na  k rzyżu Jezus w ypełnia Boży plan. Jego postaw a w yw iera

21 H. B a r t s c h ,  H istorische Erw ägungen zur Leidensgeschichte, EvT h 22(1962), 
s. 452.

28 A rt. cyt., s. 119.
29 Por. jed n ak  A. G e o r g e ,  T radition  et rédaction chez Luc. La construction  du 

tro isièm e Evangile, ETL 43(1967), s. 117.
30 Por. P. B e n o i t ,  dz. cyt., s. 225.
31 K. H. R e n g s t o r  f, dz. cyt., s. 272—275.
32 A. H a m m a n, dz. cyt., s. 94.
33 A. V a n h o y e, a rt. cyt., s. 160.
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pływ  na uczniów. A utor natchniony przedstaw ia C hrystusa jako w zór do 
naśladow ania w m odlitw ie. Łukasz, ukazując ten  model, pragnie w skazać, że 
m odlitw a łączy Jezusa w sposób specjalny z Ojcem. Ten sposób p rzedsta ­
w iania C hrystusa  harm onizuje  z opisem sylw etki M istrza z N azaretu  w  całej 
Ew angelii Łukasza. A utor Ew angelii mógł w ykorzystać pew ne tem aty  znane 
już wcześniej w łonie p ierw otnego chrześcijaństw a (modlitwa, pełnienie woli 
O jca)34, ale, jak  św iadczą zwłaszcza Dzieje Apostolskie, stw orzył on, posłu­
gując się elem entam i tradycji, w łasną koncepcję ukazując Jezusa jako wzór 
w  m odlitw ie.

LA PRIÈRE CHEZ S. LUC EVANGÉLISTE

R é s u m é

Le tro isièm e Evangéliste n ’est pas seulem ent collectionneur et tran sp o rteu r de 
la trad itio n . Il a rassem blé des m a té riau x  de la trad itio n , ensu ite  il leu r a laissé 
son em preinte. Son tra v a il rédactionnel donne à la descrip tion  de la Passion chez 
lu i certains tra its  caractéristiques. S urtou t la m anière  de p résen te r la Passion  com­
me „une te n ta tio n ” ind ique la tendance parénétique  du réc it lucanien. L ’au teu r 
place le problèm e de la Passion  au  niveau sp irituel. La Passion est la dernière 
ten ta tio n  de Satan.

Jésus chez Luc doit s ’opposer au  pouvoir de S a tan  e t son b u t est le serm onter. 
Dans la conception du tro isièm e Evangéliste la Passion  est présen tée  comme le 
p lus hau t développem ent du pouvoir de S a tan  et tou te  l’histo ire de la Passion 
actualise l ’a ttaq u e  decisive de l ’ad versa ire  du Christ.

C ette conception a influencé le réc it de cet Evangéliste, su rto u t la présen tation  
de la scène au M ont des O liviers et su r le C alv a ire .fil souligne l ’im portance  de la 
p riè re  dans son Evangile m ais spécialem ent dans la ^Passion où il m ontre  Jésus en 
p rière . Chez lu i la p riè re  est une force et une source de l ’ac tiv ité  du C hrist. Cette 
p résen ta tion  de l ’a ttitu d e  de Jésus en p riè re  a une signification d idactique.jQ uand  
il m ontre  la silhouette  du M aître  de N azareth  il veu t in stru ire .

P our ce m otif la scène au M ont des O liviers a une com position spéciale et un 
schém a: un^encouragem ent du C hrist à la p riè re  pour ne pas tom ber dans la ten­
ta tio n  — l ’exem ple de Jésus — l ’encouragem ent ré ité ré  à la p riè re  dans la te n ta ­
tion. L ’a ttitu d e  du C hrist, comme un exem ple, se trouve au cen tre  de la scène. P ar 
conséquent la p riè re  occupe la p rem ière  place dans cette scène.

Dans' le réc it de Luc le C hrist est un  exem ple qui m ontre  com m ent il fau t 
résiste r à la ten ta tio n  de S a tan  en p rian t. /Sa-ra^eette scène au  M ont des O liviers, 
l ’au teu r désigne un  m odèle pour tous ceux qu i se tro u v en t dans la lu tte  avec la 
ten ta tio n  et désiren t re s te r fidèles à la volonté de Dieu.

Luc m ontre aussi un  exem ple de la p riè re  de Jésus sur la croix  quand il ex p ri­
me les dern iers  m ots fdu^-Ghrist. Chez lui Jésus continue à enseigner du hau t de 
la croix.4Ła p riè re  du Ü h ris t pour ses m eu rtrie rs  fait, aussi p a rtie  des additions de 
l ’au teu r jLc 23,-34a). C ette  p riè re  exprim e la g ran d eu r du pardon  et l’am our m iséri­
cordieux, l e i t m otiv  de tou t l ’E vangile de Luc. Le M aître  de N azare th  enseignait 
l ’am our du prochain  (Le 6, 27—36; 17, 3) et m a in ten an t il le vit, su r le C alvaire 
en donnant l ’exem ple du perdon des offenses.

Luc donne sa p ro p re  in te rp ré ta tio n  des dern ie rs  m ots de Jésu s  -sur la croix. 
Le C hrist, en  m ouran t, tran sm et son esp rit en tre  les m ains de son père, en d isan t 
la paro le  de la confiance, comme un ju if pieux, p endan t la p riè re  du soir.

Donc dans la Passion la p riè re  du C hrist a tte in t son som m et. C ette p résentation  
de Jésus en p riè re  a des connexions avec la descrip tion  de la silhouette  du M aître 
de N azare th  dans to u t l ’Evangile de Luc.

34 Por. V. T a y l o r ,  dz. cyt., s. 256; F. R e h k o p f , Die lukanische Sonderquelle. 
Ih r U m fang und Sprachgebrauch, T übingen 1959, s. 40 n. 2.


